POCZTA 


Rof ©. 


Warszawa Działdowo dnia 27 maja 1928 r. 


z 


Należność sj zoo opłacona ryczałtem. 


ZWZ. 


pieśń na Sielone Swiątfi. 


O Duchu Swięty, do nas przyj0ż 

J do naszego serca wnij0ż 

J obierz w niem miesztanie | 

Światłości 1 Nieba niech Twój blast 

J Ola nas bedzie zdrojem tast, 

Radości dońcem, Panie! 

Słońca, gońca życia 3 nieba nam potrzeba, 

Wiec błagamy, gdy do Ciebie przybywamy, 
Rrynico Ty mądrości! chciej 

lozielić nam światłości Swej, 

limocnić w jednej wierze, 

Abyśmy nauczali zbór 

Jedności świętej dawać wzór, 

MWyznawać Ciebie szczerze. 

M wierze szczerze ufność mamy, że z0ołamy 

Tobie, Danie, służyć, półi życia stanie. 
W potrzebie udziel nam Swych rad 

J prowadi nas ua ptawóy slab, 

Bo sami dróg nie znamy. 

Daj nam wytrwałość, byśmy Ci 

Służyli aż do tońtca Oni, 

Choć boleść cierpieć mamy. 

M3zieraj, wspieraj, co zachwiane i sttostane 

Ciebie prosi i swe oczy do Cię wźnosi. 
Datz wspomojżeniem Swojem nas, 

Ubyśmy w Łłażoy boju czas 

Przy Tobie wiernie trwali, 

J pewni wciąż obrony Twej Q 

Zuchwalstwu wrogów w mocy tej 

Słutecjny odpór dali, 

Twoją zbroją nas ochraniaj i zasłaniaj 

W nieszczęść chwili, byśmy złe przezwyciężyli. 
Opoto i żywocie nasz! 

©bdy słodofie słowo Swe nam Ods3, 

Niech w duszy naszej płonie. 

Strumienie prawdy na nas zlej 

J wzniecaj też w 3 miłości Swej 

J miłość w naszem łonie. 

mlewaj, wwiewaj Swoje tchnienie w me sumienie 

Ubym w wierze Zbawcę swego wielbił szczerze. 
Daj nam w czystości życie wieść 

J Tobie służby swoje nieść, 

Bad siłą naszej duszy! 

Do walli nasze serce wzbudż, 

Doy w nas się wymaga ciała chuć, 

fiech Twoja moc ją sttuszy. 

Steruj, lięruj me pragnienia i dążenia 

5 tych tu nizin òo niebiaństich Twoich wyżyn. 


„OQopocznie na nim Duch Dansft". 
SJBzajasz 11, 2. 


Wspaniały ten rozdział Ewanqelji opisuje przyjście Btóe 
lestwa Bożeqo na ziemię, 3 ttórego wynitną wszędzie niezlie 
czone przemiany, nawet w zattesie cielesnym: „Bo ziemia bes 
dzie napełniona znajomością pańsłą, tat, jało morze wodae 
mi napełnione jest“, a wrogowie ludu Bożego ostatecznie 
połonani będą. A wszystkie te cuda, ftóre się urzeczywistnią 
fiedyś, związane są 3 utazaniem się na ziemi Mesjasza, ma- 
jącego Odotonać Dzieła zbawienia. On prawdziwym będzie Po- 
mazańcem Bóżym, przez Ducha Świętego ochrzczonym; a ten 
Duch opromieni wszysto wotoło siebie, aż po tończyny zie- 
mi, życiem Bożem, życiem świętości i miłości. Zanim Cbryse 
tus przyszedł, nie mógł Duch Swięty zamieszfać w sercach 
ludzi, bo wszyscy zqrzeszyli, więc się 00 nich odDalił, Z tes 
do wynitły cierpienia i zawicbrzenia wszelłiego rodzaju, ttóre 
się tozpowszechniły na ziemi. Ale Proro? z Nazaretu będge 
be; grzechu, mógł otrzymać pełność Ducha Świętego, by poo 
Jego wpływem zostać Zbawicielem świata i Dswobodzicies 
lem qrzesznej ludztości. „Jeżeli was Syn wyswobodzi, prawe 
dziwie wolnymi bedziecie.“ „Poznacie prawoę, a prawda was 
wyswobodzi.* 


Wystawa $£owicfa w IDarszawie. 


Staraniem Zarzadu Polstiej Macierzy Sztolnej urządzo: 
no w Warszawie nieswytle ciefawą wystawę, ftóra ma 3a 
zadanie zapoznanie zwiedzających 3e strojami, budownictwem, 
wewnęttznem urządzeniem chat ludu towictiego. Wystawa ta 
wywołała wieltie zainteresowanie. 

Miasto Lowicz, odległe od Warszawy o dwie godzi- 
ny drogi toleją, łącznie 3 tilfudziesięcioma wiostami otolicze 
nemi, stawowiło przez Ołuższy czas tat zwane Księstwo £oa 
wictie. Pierwotnie była to posiadłość bisłupów qnieżniefte 
stich, później żony Wielfiego Rsięcia Ronstantedo, Polti, 
Joanny Brudziństiej, ttórej cesarz tosyjsti, Ulefsan0es I-szy, 
nadał tytuł siężnej łowietiej, Miasto £owicz liczy 16,000 
mieszłańców, posiada bardzo piętne i bogate tościoły, tilta 
sztół średnich, oraz mesta sztołę rolniczą. Ubieqdłego lata 
uczennice tursów dospodarczych żeństich w Działoowie ode 
były wyciecztę do Lowicza i w otolice i podziwiały tat pięta 
nie urzgdzoną uczelnię rolniczą 3 bogatemi zabudowaniami, 
jatą jest wzorowe gospodarstwo małorolne w jednej 3 sqa 
sieonich wioseł, oraz zachwycając się cudownemi strojami 
ludowemi i pracowitością niewiast łowickich. 

©0 istocie, strój łowicłi słynie 3e swych barwnych saz 
modziałów, ttanych w pasy. W muzeum łowicfiem naqtoa 
madzono już, zicli działaczom tutejszym 3 panią oottorową 
Chmieliństą na czele, dość dujo wzorów wyrobów Qomos 
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wych, całfowitych strojów i różnych pamiątef, świadczących 
o piętnie i bogactwie barw i fempozycyj artystycznej wartości. 

przed rokiem zwrócił się o p. Chmielinstiej p. Wojer 
woda slasti, ptosjąe o zosqanizowanie ziatu łowicfiedo w 
muzeum w Ratowicach. P. Chmielińsfa zafomunitowała to 
życzenie gronu ludzi miejscowych, stładających się 3 gospo» 
darzy łowietich, ftórzy, doceniając znaczenie propagandowe 
muzeum fatowictiego, sami poczęli szułać i wydobywać 3e 
starych cbałup i zalamartów zapomniane pamiglti, części u= 
biorów, strzynie malowane, sprzęty i przedmioty codziennego 
użytfu, rzeżbione i malowane artystycznie. Właściciele tych 
przedmiotów w poczuciu obywatelsticgo uczynfu albo date 
mo, albo 3a bardzo niztą opłatę oddawali do muzeum Patos 
wicfiego state pamiątti rodzinne, dumni, że modą wzbogacić 
zbiory, ftóre świadczyć będą na ziemi Oórnośląsticj o Tul 
turze i sztuce ludu łowickiedo. 

W drodze 3 Eowicza do Ratowice połazano zbiory miesze 
Rancom Warszawy. Pisma watszawsłie 3 zachwytem opisu 
ją stroje, 0309by, wycinanti i bafty towictie. Robieta lowics 
fa — Psiężaczła — to wzór pracewitości!... Przędzie i bafe 
tuje do późnej necy i od świtu. powiadają, że Kowiczanta 
niema czasu na spanie, że nigòy 3 ra? roboty nie wypusj= 
czą. Ma wystawie odlądaliśmy stroje mestie i żeństie 5-cių 
pofoleń. Charalterystyczne jest. że im dawniejsze samooOziały, 
tem społojniejsze w zestawieniu barw. Stare wełniati tat 
są podobne do majutstich i furpiowstich, że potrzeba znaws 
cy, żeby je na pierwszy rzut ofa tozróżnił. 

£owiczanfa i f£owiczanin ochają dawne tradycje, state 
stroje ptzodłów, ubierają się w nie czy to na codzień, c3y 
oò święta. Ma jarmarfu i odpuście w £owiczu aż tuna bije 
00 barwnych fiecet, gorsetów, cphustef. Gospodyni Łsięjacze 
fa 3 dumą nosi swe szaty własnoręcznie ttane, suto namatsze 
czane, nawet wtedy, Tiedy przyjedzie 0o Warszawy. Dzieli 
pracowitości fobiet i zapobiegliwości mężczyjn, wsie opły» 
wają w dostatti. 

£owiczanie, ci bracia rodzeni naszych Mazurów, są Świde 
tli, rozumieją swe ebowiąjti wzgledem Ojczyzny i społeczeń= 
stwa. Moga służyć za wzór innym obywatelom Rzeczypos= 
politej Polstiej. 


Nowy system wychowania Ogieci. 


W fRowym Jortu odbył się fonqres wychowawców 
młodzieży i orqaniżacyj rodzicielsfich 3e stanu nawojotsfice 
do. Ra tonqtesie wygłosił znamienne przemówienie Or. Keu, 
man, w ttórem podtreślił 3 nacistiem, że obecnie najważniej, 
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szym czynniłiem wychowania dzieci i dorastającej młodzieży 
AK być przyjacielski Fstosunef rodziców bo swoich. 
zieci. 

Jjednanie sobie młodego potolenia i perswazja zrobi 
więcej, aniżeli bicie i ustawiczne Parcenie, 

Rodzice winni dzisiaj żyć 3 dziecmi, bawić się wspólnie, 
prowadzić poważne dystusje, wogóle poświęcać młodemu. 
pofoleniu więcej czasu, aniżeli zbijaniu grosza. 

Dom todzicielsfi ma być tą tużnią charafteru Oziecta, 
przyszłego obywatela Praju. MO refu li tyllo rodziców, a na» 
stępnie dobrej szfoły spoczywa urobienie młodej duszy, ttós 
ta, pozostawiona sobie, rośnie jat chwast na udótze, ozis 
czeje i schodzi na manowce. 

Dzisiejsza swoboda młodzieży wcale nie wpłynie na ich 
stan moralny, jeżeli tyllo wychowawcy 3aaplifują tozsądny 
system Pształcenia, nie trępujący młodzieży obecnej doby, tóa 
ra, chociaż pod wielu względami jest radytalną, jednal pos 
siada złote serca i jest podatnym matetjałem na dobrych 


Sprawy polityczne. 


Polska. Główny urząd statystyczny ogłasza oblicze- 
nia, dotyczące bilansu handlowego Polski za miesiąc kwie- 
cień r. b. Z zestawień statystycznych wynika, iż w kwiet- 
niu r. b. przywieziono do Polski 410,830 ton różnych to- 
warów wartości 265,626,000 złotych, wywieziono natomiast. 
1,430,213 ton wartości 184,521,000 zł. Zatem deficyt bilan- 
su handlowego w kwietniu roku bież. wynosi 91,105,000 zł. 
W porównaniu z miesiącem marcem r. b. przywóz zmniej- 
szył się o 106,606,000 zł, wywóz o 23,894,000 zł, a bier- 
ne saldo bilansu handlowego, które w marcu wyniosło 160 
miłjonów złotych, zmniejszyło się w kwietniu prawie o po- 
łowę. Do zanotowania mamy w szczególności zmniejszenie 
wartości w przywozie materjałów, oraz wyrobów  włóknis- 
tych o 32,824,000 zł, maszyn i aparatów o 12,032,600 zł., 
metali i wyrobów z metali o 8,342,000 zł., przyrządów, 
przewodników i materjałów elektrotechnicznych o 6,702,000 
zł, środków komunikacyjnych o 8,621,000 zł., materjałów 
i przyrządów chemicznych o 17,001,000 zł. Zwiększenie w 
przywozie nastąpilo w artykułach spożywczych, szczególnie 
w zbożu, o 5,426,000 zł. Zmniejszenie wywozu spowodo- 
wane zostało spadkiem eksportu artykułów spożywczych o 
4,143,000 zł, nierogacizny i koni o 5,085,000 zł., drzewa 
o 4,030,000 zł., podkładów kolejowych o 1,305,000. Spadek 
wywozu zaznaczył się również w wywozie nasion, roślin 


Oooo 04 z o, 


Wymarły okręt. 


Pewien oficer angielski opisuje pełną fantastycznej gro” 
zy przygodę, którą przeżył na oceanie Indyjskim na swym 
okręcie, zdążającym z południowej Anglji do Indyj. 

O cztery dni drogi do Bombaju kapitan jego statku, 
spacerując po mostku kapitańskim, zauważył przez lunetę 
jakiś okręt, płynący w ich stronę. Niezadługo jednak oka- 
zało się, że okręt ten oddany jest na łaskę fal i czyni wra- 
żenie statku, pozbawionego załogi. 

Na pokładzie powstały na ten temat rozmaite przy- 
puszczenia: może zepsuła mu się Śruba okrętowa, może 
nieszczęsny statek nawiedziła cholera, lub inna jakaś strasz- 
na epidemja? 

W rezultacie komendant statku postanowił zboczyć nie- 
co ze swego kursu i zbadać ów tajemniczy okręt. 

Gdy na wołania przez megafon nie usłyszano odpo- 
wiedzi, opisujący tę przygodę oficer otrzymał rozkaz uda- 
nia się wraz z kilkoma marynarzami przy pomocy pusz- 
czonej na wodę szalupy na pokład widniejącego nieopodal 
już okrętu, na którego kadłubie widniała zupełnie już wi- 
doczna jego nazwa „Mary Johnson“, wymalowana ogrom- 
nemi czarnemi literami. 

— Podpłynęliśmy tedy pod sam okręt, a gdy na wołania 
nasze odpowiedziało nam zupełne milczenie tego, jakby 
martwego statku, wspięliśmy się po zwieszającej się linie 
na pokład. 

Na pierwszy rzut oka wszystko tam było w najwięk- 


szym porządku. Postanowiłem tedy udać się do kajuty ka- 
pitana, gdy nagle jeden z moich majtków szarpnął mnie: 
za rękę. 

„Uwaga, wąż!* — zawołał w najwyższem przerażeniu. 

Spojrzawszy w skazanym mi kierunku, ujrzałem olbrzy- 
mią Cobrę, wygrzewającą się na słońcu. Nie tracąc sekun- 
dy czasu, dałem dwa strzały z rewolweru i cielsko olbrzy- 
miego gadu poczęło zwijać się w przedśmiertnych kurczach.. 

Nieopodal na linie kominowej ćostrzegliśmy wielkiego 
boa-dusiciela, który owinął pierścieniami komin. 

Zachowując więc jak najdalej idącą ostrożność, prze- 
dostałem się do kajuty kapitana. Leżał on martwy na swo- 
jem łóżku, na twarzy zastygł mu wyraz niezwykłego wy- 
męczenia... 

W kącie w kłębek zwinięta leżała niewielka żmija, któ- 
rą zabiłem uderzeniem laski. Otwarta księga okrętowa wy- 
jaśniła nam wszystke. Oto, co przeczytałem z niej: l 

„Ciężka burza. Fala ponad pokład. 2 dni i 2 noce nie 
opuszczałem stanowiska. 13.8-go skrzynia, zawierająca ła- 
dunek weży, przeznaczonych dla Hagenbecka w Hambur- 
gu, uległa rozbiciu przez silne kołysanie się okrętu. Węże 
rozlazły się po całym pokładzie. Są wszędzie. W nocy z 
dnia l2-go na 18-ty bootsman, dwaj majtkowie i chłopiec 
okrętowy zostali pokąsani i zmarli. Zupełnie wyczerpany, 
kładę się, by odpocząć, lecz kto wie, czy się jeszcze zno- 
wu obudzę..." à s 

Z uczuciem najwyższej grozy opuściliśmy pokład nies z- 
częsnej Mary Johnson. 
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pastewnych, parafiny, metali, oraz materjałów i wyrobów 
włóknistych. „AF 

— Niemcy. Według dorychczasowych obliczeń przy 
wyborach do parlamentu niemieckiego z cyfry 9,009,000 od- 
danych głosów socjaliści zdobyli 3,120,535 (50 mandatów), 
niemiecko-narodowi 1,119,224 (19 mandatów), Centrum 
688,770 (11 mandatów, niemiecka partja ludowa 1,370,673 
(17 mandatów), komuniści 1,930,733 (18 mandatów), de- 
mokraci 550,9383 (9 mandatów), bawarska partja ludowa 
136,024 (2 mandaty), partja gospodarcza 497,473 (3 man- 
daty). W stosunku do Polaków zastosowano niesłychany te- 
ror, skutkiem tego Polacy utracili swe mandaty. 

— Wizyta czechosłowackiego ministra Benesza w Ber- 
linie miała na celu pozyskanie Niemiec dla planowego przez 
Czechosłowację Związku państw Europy środkowej, do któ- 
rego miałaby należeć także Austria. 


RZECZY CIEKĄWE. 


Ewangelicy we Francji. Według danych sta- 
tystycznych pastora Monacha, w roku 1605 było we Fran- 
cji tylko 48 pastorów ewangelickich. Obecnie Francja liczy 
1038 pastorów ewangelickich, a mianowicie: 645 reformo- 
wanych, 261 luterskich, 49 kościoła wolnego, 39 baptys- 
towskich, 28 metodystycznych, 31 zborów niezależnych. 
Prócz tego metodystycznych kościół episkopalny liczy obe- 
cnie 13 pastorów. — Teologów we Francji studjuje obecnie 
218, a mianowicie: w Paryżu 80, w czem 44 słuchaczy zwy- 
czajnych i 5 odbywających służbę wojskową, reszta to cu- 
dzoziemcy, odbywający studja specjalne i wolni słuchacze. 
W Strasburgu jest słuchaczy teologji 61, w czem trzecia 
część cudzoziemców i studentek, oraz słuchaczek wolnych. 
W Montpellier jest 47 studentów, 28 Francuzów, z których 
5 odbywa służbę wojskową, a reszta cudzoziemców.* 

Uścisk ręki pod wodą. Niedawno ukończono 
przekopywanie tunelu długości dwu kilometrów pod ujściem 
rzeki Mersey, pomiędzy miastami Liverpoolem i Birkenhea- 
dem, w Anglji. Tunel ten, będący najszerszym z tunelów 
podwodnych, gdyż ma obejmować jezdnie, tory tramwajo- 
we i chodniki, posiada ogromne znaczenie dla tak ważnego 
ośrodka przemysłowego, jak powyższe miasta o budowie 
zaś mostu w tem miejscu nie mogło być mowy wobec bar- 
dzo ożywionego ruchu okrętowego. Przed dwoma więc laty 
rozpoczęto budowę tunelu i nareszcie nadeszła chwila, w 
której rozpoczęte jednocześnie z obu stron rzeki prace mia- 
ły być uwieńczone usunięciem ostatniej warstwy ziemi, dzie- 
lącej jeszcze obie partje kopaczy. Na chwilę tą czekali w 
środku tunelu z jednej strony zapory: burmistrzyni Liver- 
poolu, miss Margaret Beavan, z drugiej zaś — burmistrz 
Birkenheadu, mr. Naylor. I oto rozległy się ostatnie ude- 
rzenia kilofów, padła dzielące obie strony zapora, a przez 
otwór w ten sposób stworzony miss Beavan i mister Nay- 
lor podali sobie ręce na głębokości kilkudziesięciu metrów 
pod powierzchnią rzeki. pi 

Fatalna trzynastka. Powszechnym jest przesąd, 
że jeżeli trzynaście osób siada do stołu, to jedna z nich 
musi umrzeć w ciągu roku. Jedno jednak z francuskich pism 
naukowych dowodzi całej bezpodstawności tego mniemania, 
opierając się na danych statystycznych, tyczących się liczb 
wypadków Śmierci w różnym wieku życia ludzkiego. Otóż 
dane te wykazują, że gdyby miała sprawdzić się przepo- 
wiednia śmierci w ciągu roku jednego z uczestników da- 
nego obiadu, bankietu, czy wieczerzy, to do stołu musia- 
łoby zasiąść nie trzynaście osób, ale 108 osoby, liczące 
średnio po 40 lat, 73 osoby pięćdziesięsioletnie, 35 osób 
sześćdziesięcioletnich, lub 17 osób siedemdziesięcioletnich. 
Dopiero, gdyby do stołu zasiadło 13 starców 82-letnich, 
istniałoby prawdopodobieństwo rzeczywiste, że jeden z nich 
by umarł w ciągu roku Śmiercią naturalną. Co się tyczy po- 
chodzenia owego przesądu, to opiera się on w narodach 
chrześcijańskich, według jednych na tem, że przy Wiecze- 
Izy Pańskiej Zbawiciel razem z dwunastu apostołami two- 
rzyli trzyrasikę, według zaś innych ma być daleko śwież- 
szej daty, a mianowicie miał powstać z legendy średnio- 
wiecznej o trzynastu czarownicach, zbierających się dla od- 
prawiania swego sabatu. Zresztą i mitologja staroskandy- 
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nawska opowiada a 13-tu bogach Walhalli, z których jeden 
— Baldur — poświęcony był Śmierci. 


ð fraju i ze świata. 

Działdowo. Wycieczfa frajeznawcza Rura 
sów Śospodatczych. We czwartef d, 31 bm. wyruszy 
3 Działoowa wycieczła fursisteł Ola zwiedzenia Warszawy, 
Rtatowa i oBolic, MWieliczłi, Częstochowy i innych miejsco- 
wości. MWycieczła zapowiada się dobrze. Dziewczęta odbędą 
podróż pod przewodnictwem i opietą p. tedattorti Ë. Sus 
fertowej-Biedotawiny i p. inspeltorowej Klimoszowej. japisy 
dawnych tursisteł przyjmuje p. Juspełtor szłtolny. 

Wycieczła Ministra Spraw Wewnętrznych 
do Działdowa. W niedzielę ònia 13 b. m. o godzinie 7 
wieczorem przyjechał do Działóowa samochodem, ttótym sam 
fierował, p. Minister Spraw Mewnęttznych Słłaofowsti ze 
swą małżonłą. 

Dowódca D. ©. R. J. Wróblewsti przyjechał 
samochodem do Działoowa we wtoreł dnia 15 b. m. w gos 
Ozinach popołudniowych 3 bliższem swem otoczeniem i zae 
tezymał się w botelu „Masovia“. pociądicm przybyła orties 
stra 32 p. p., ttóra na ryntu dała foncert. YO środe ònia 
16 b.m. o godzinie Szmej rano p. generat Wróblewsti opu- 
scit Działoowo. 

Zmiana Romenoanta Garnizonu Działoo: 
wo. Ra miejsce p. poopułtowniła Byczłowstiedo został wy- 
znaczony na Romendanta Garnizonu Oziałoowstiego p. major 
Sztabu Gen. Moronsti, a p. podpułtownił Byczłowsti został 
wyznaczony na Romenodanta placu w Tarnowie. 

Sejmit powiatowy uchwalił przystąpić do Mig- 
ozytomunalnego Związłu £Elettryfitacyjnego Brodnica— Działe 
dowo—£ipno—Lubawa—XRypinMWąbrzeżno. Wybrano 3 
człontów i 3 zastępców do Rady wyżej wspomnianego ZJwigzs 
fu, a mianowicie: p. p: Wifreda Mellenqera, Or. Michejdę 
i Ulefsandra Ramiństiego jafo człontów, — Jana Rrenge- 
lewsłieto, Selicjana Janowstiego i Stanisława Rapsę jato 
zastępców, 

Gimnazjum w Działoowie. W mieście i powie- 
cie zbierane są podpisy obywateli, ftórzy domagają się 3a- 
łożenia gimnazjum, bowiem liczba dzieci, ftóre Ola Eształces 
nia się jmuszone są do wyjazdu do Marszawy, Grudziądza 
i innych miast, jest duża, a foszt utrzymania drogi. Nic tedy 
dziwnego, że ilość podpisów zwięfsza się 3 ònia na dich. 

Sztola Rzemieślnicza w Działoowie Od 
działy: Powalsti i ślusarsti. Egzaminy wstępne można słłaa 
dać dnia Li 2 lipca lub 30 i 31 sierpnia r. b. Do edzami» 
nu dopuszczeni będą chłopcy, Ptórzy ufończyli 14 lat t naj» 
mniej 5 oddziałów sztoły powszechnej. Raufa w sztole jest 
bezpłatna i trwa 3 lata. Wpisowe wynosi 5 złotych jedno- 
rażówo, a opłata 3a zużycie narzędzi wynosi 20 zł. rocznie. 
przy zgłoszeniu uczniów należy złożyć lub nadesłać pocztą: 
metrytę urodzenia i świadectwo sztolne. 

Znowu pojar. W sobotę dnia 12 b. m. o godzinie 
ll:tej ptzco południem wybuchł pożar przy ulicy Piwnej w 
chlewie p. Dotowstiedo. Chlew spalił się doszczętnie. Spaa 
lit się równicz chlew p. Siega, oraz dach domu modlitwy p. 
Dotowstiedo. Przyczyną ognia było nieostrożne obchodzenie 
się 3 zapałłami przez G-letniego chłopca, syna p. Panta. Po- 
jar zadrajał sąsiednim zabudowaniom, ale Ozięłi prawie jedz 
nododzimnym wysiłłom straży ogniowej pojar ugaszono. 

Rąty Sląstte. Sladem lat ubiegłych urządzono i w 
rofu bieżącym w Dawłowie uroczysty obchód rocznicy Rons 
stytucji 3 Maja. W ebchodzie uczestniczyła Oziątwa 3 miej 
scowej i ofolicznych s;łół, tutejsze Towarzystwo „ Jedność:, 
owie drujyny graczy pilti nożnej, miejscowe P. M. świta 
Tonna i dość znaczna qarstfa ludności. Po wygłoszonej przes 
mowie uformowany pochód 3 bandetją jeżdżźców Tonnych na 
przedzie, tusżył przy djwiętach ortiestty przez wiosłę na łą: 
fe. Tam w rytmie powolnych marszów i walców wytowali 
chłopcy tóżnedo rodzaju ćwiczenia wolne, a dziewczęta fotos 
wody i ćwiczenia chorąqiewfami. Po ich ułończeniu na Ołuże 
sią chwilę uwage wszysttich przyfuł to siebic rozgrywany 
mecz piki nożnej pomiędzy Orużynami biało:czetwonych (Cboje 
nili) i błętitnych (Katy Słąstie), Jwyciesfo 3 niego wyszli 
białosczerwoni, bijąc przeciwniłów w stosunfu 2:0. DO pros 
gramie obchodu mie brafło też ro;ztymfi Dla miłośnitow 
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strzelby. W prymitywnie utządzonej przez Towarzystwo „Jeda 
ność” strzelnicy próbowali oni swego szczęścia. Ka załońs 
czenie pierwszej części tej piętnej utoczystości dopuszczono 
ochotnych piechurów i rowerzystów, dając im pole do popi- 
sów w wyścigach. WErótce potem zwolna zapadający zmtot 
wieczoru sticrtował uczestnitów pochodem na salę, gdzie ob» 
Chód Onia tego znalazł swój cigg dalszy. Odegrana tam przez 
Towarzystwo „Jeduość” sztuta „Rościuszto w Detersbut= 
gu“ wywołała u widzów nader podniosłe wrażenie zarówno 
swg podniosłą treścią, jat barwnością różnotodnych stro- 
jów osób w niej występujących. Po przedstawieniu i rozda: 
niu zwycigzcom nagród, zabawiano się do rana. Tat w zda 
fattu starej naszej ziemi śląstiej obchodzono ten wielti dzień 
Święta narodowego, 


3 3a tordonu. 

Zabawne nieporozumienie. Do urzedu poczto= 
wego w Trachenbergu na Dolnym Sląstu zgłosił w ubieg- 
tym tygodniu poważny jegomość i zredagował depesze tej 
treści: „przyślijcie 100 wesołych Oziewczynet — Geisler.“ 


Oryginalna depesza była adresowana do £ipsta, na nazwis» 


to znanedo wydawcy. Ta treść Iałonicznej depeszy przybrała 
fatalne słutfi, gdyż uredni pocztowy nie wysłał telegramu, 


lecz pobiegł 3 blantietem do urzędu policji, qozie wszysttim 


policjantom czupryny ogba stanęły ze zqrozy. Radawce depe- 
szy aresztowano niezwłocznie pod zarzutem uprawiania ban- 
olu żywym towarem. Był to miejscowy tsięgatz, Michał Geis- 
ier, ezłowiet o niestazitelnej przeszłości. Minęgio Owa Oni, nim 
z0ołał oczyścić się 3 barńbiącego zarzutu. Jal się otazało, 
©cisler chciał sprowadzić 3 £ipsta 100 egzemplarzy najnow= 
szej powieści Maurycego Decobty p. t. „Wesołe dziewczyne 
fi." Telegrafując, użył niewinnego strótu ttóry qo zawiódł 
0o celi aresztanctiej. Po stwierdzeniu tych szczegółów, sig- 
garza niezwłocznie zwolniono. MÓładze policyjne, w osobie 
miejscowego tomisarza, wytaziły żal 3 powodu przytrego 
nieporozumienia. 

e świarca. 

Śamburą. W fabryce amunieji nastąpił tu straszny 
wybuch dazów trujących, używanych podczas wojny. Wybuch 
poczynił bardzo wielkie szłody, a filfanaście osób zmatło 
słutliem zatrucia temi gazami i 250 ciężto chorych. Państwa 
eutopejsfie zwróciły uwage na ten wybuch, będący świadectwem, 
że Riemcy wcale nie są połojowo nastrojone. 

Mrozy w maju. Prasa berliństa donosi 3 Roblencji, 
że mrozy nocne, jatie panowały w zaptzeszłym tygodniu, pos 
czyniły ogromne spustoszenia w winnicach nadreństich. W 
niettórych ofolicach zniszczonych zostało 50 o 60 procent 
zbioru winogradu. — W Rumunji panują również wyjątto: 
we o tej porze rotu chłody. W górzystej części MWałachii i 
prawie w całej Młołoawii padał snieg. 


Poradni? gospodarsti. 


Walla 3 chwastami. (Dofończenie). 

Będąc na tresach, widziałem pola, gdzie stupienia os- 
tów w czasie żniw były omijane przez żeńców, nie dziwnego, 
3 sierpem trudno się do niego dobrać, ale gorzej, bo do zie 
my osty te nie były wycięte i, po ofwitnięciu, zasiewały całe 
pola. Oset jest bardzo trudny do wyniszczenia, qoy} wyra- 
sta mietylfo 3 nasienia, ale i 3 Porsenia. Ucięty albo utwae 
ny — odrasta i dopiero po parofrotnem wyrywaniu — gie 
nie 3 osłabienia. Stosowane bywa 3 dobrym słutłiem po- 
sypywanie go miałłim tainitem, od Ttórego zaniła. Drugim 
bardzo niebezpiecznym chwastem jest odnicha. Walczą 3 nim 
bronami, motytowaniem, pieleniem, oprócz tego są specjalne 
maszyny 3 tat zwanemi qdrzebieniami, między zębami ttórych, 
przy czesaniu młodych zbóż — przechodzą smutte roślinti — 
za to oqnicha zostaje wytwana. M ostatnich czasach zasto. 
sowańo do walli 3 odnichą i innemi chwastami drobno mies 
lony ZFainit, często 3 dooattiem azotniału pylistedo. Miesza- 
nina ta niszczy bardzo wiele chwastów i oobrzeby było, qoy- 
by młodzi rolnicy zrobili 3 tem próby. Ra cześci pola owsa 
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lub jęczmienia, gdy ma on 10—15 centymetrów wzrostu, a 
jest zacbwaszczony, rano, goy jest rosa, « dzień zapowiada 
się słoneczny, należy tozsiąć drobnego Painitu 10 fa. i py- 
listego azotniatu pół lub 1 tą. na poletto 100 metrów Pwa- 
Oratowych, to jest 10 metrów bugie i 10 metrów szetotie. 
Mojna też zrobić próbę 3 samym Fainitem, należy tylio uwas 
żać, aby nie robić prób, gdy już wsiano toniczynę, bo można 
ię zniszczyć, Bronowanie jarzyn, dzisiaj bardzo mało stoso” 
wane, niszczy też wiele chwastów. Oprócz tych śtodłów, o 
ile chcemy walię wygrać, trzeba znać uprawę ziemi, dalej 
siać tylo. czysjcjonem na odpowiednich maszynach ziarnem 
1 umiejętnie pielęgnować posiewy. KRontutsy rolnicze, przy 
pomocy ftórych chcemy prowadzi i rozszerzyć uprawę rośe 
lin, wymagających przez cały ofres ciągłej wakti 3 chwastami, 
jat: burat, tuturydza, tartofle, tapusta, winny w przyszłości 
walnie się przyczynić do oczyszczenia naszych pól. Trzeba 
jedna? aby volnit, Etóry choduje na swych miedzach, cjy pos 
lach chwasty, był przez innych uważany za sztodnita. J, jat 
w mieście dozorca, ftóry ulicy nie zamiecie albo śmieci nie 
spriątnie, jest Parany, tat samo muszą o ile tat dalej bedzie, 
wejść w życie uchwały, farzące tolniłów, utrzymujących 
w nieporządłu pola. Lepiej będzie, o ile sami rolnicy, rozu. 
miejąc, że to im natazuje własny interes, bez tafich ucbwał 
walię rozpoczną. Trzeba, aby w młodych rolnitac zbudziło 
śię zrozumienie Poniecjności niszczenia i aby zaczęli poznawać 
swych wrogów i sposoby walli 3 nimi; niech na wsi mie 
będzie ani jednego ognista chwastów. 


Momunitat Hwiąztu Polstiego 
Towarzystw i borów ewanaelictich, 


l-s3y Purs dla insttuftotów sztółef 
niedzielnych, 

Żapowiedziany I-szy furs instruttorsti sztółef niedziel- 
nych odbedzie się w Oniach 9—14 lipca r. b. w Ustroniu. 
Obejmować on będzie zarówno wytłady o materjale naucza 
nia, metodzie nauczania w sztółtach niedzielmych i przygoto- 
waniu nauczycieli, jafo też lefcje praftyczne. 

Rurs będzie bezpłatny, uczestnicy ponoszą foszta pos 
oróży i utrzymania w Ustroniu. 

Zarząd jwiązłu potryje część tosztów, nadto poczyni 
starania celem uzystania ulgi olejowej i umieszczenia uczest- 
nitów w sztole powszechnej Il-qiej. 

Uprasąc się uczestniłów(człi) o przywiezienie poduszti, 
pledu lub Połory i prześcieradła. 

Jgłoszenia na Purs z dotłaonem podaniem imienia, naze 
wisła, zawodu i adresu należy niezwłocznie stietować do 
Biura jzwiązłu w Warszawie, Rancelatja zboru ewandelic» 
fozauqsbutstiego, Plac Małachowsfiego — najpóźniej zaś 
do dnia 15 cjerwca tr. b. 


Wydawnictwa jwiąztu polstiego 
Towarzystw i jborów ewanqgelicłich. 


. Rocjnił Ewangelicti 4 3t 
D. Burschówna: Zarys idealny towarzystwa mło» 
ozieży ewangeliefiej 20 qr 
Rs. R. Michejda: Małżeństwa mieszane 2095; 
Rs. U, Suess: Cele i Zadania Związtu 20m 


Rs. R. Rotula: Chatałter i Oziałalność stoma- 
tzyszeh ewantelictich 30 , 

Rs. R. Rotula: Sztółła niedzielna 

„ Rs. J. Syeruda: Wbowiązti tościoła ewandelice 

tiego wzgledem młodzieży JOM , 
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Do nabycia w Biurze Jwiązłu: Kancelarja zboru ewan 


delicfo<auqsburstiego w Warszawie. 


Gazeta Mazursta' i „dowiny* pisma, poświęcę» 


ne sprawom ludu ewangelickiego, wychodzą co niedzicię. Pres 


numerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie 00 00a 
mu 10 groszy, razem 70 gg. co wynosi Twartalnie 2 złote. 
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